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Samorząd 
miejski 
l . 

Dzisiaj ma 
dzienny obrad Rady Państ 
Samorządu miejskiego. 

W celu dokladnego poznania isto- 
ty tego projeklu i punklów 
czo dla ne kodliwych prz my 

i, Tyg. Polskim“ przebieg dotychcza- 
sowych obrad prawodawczych. 

„Pierwszy projekt z I ustalony 
przez Radę ministrów i przedstawiony 
Tzbie Państwowej, która go odesłala 
do swej Komisji samorządowe 
poczyniła w nim niektóre poprawki 
i poddala go obradom Dumy. Tu 
nastąpiły nowe zmiany, a w tej licz- 
bie i przyjęcie poprawki Aleksiejewa. 
Koto Polskie głosowało oczywiście prze- 
ciwko tej poprawce, ule gdy doszlo do 
głosowania nad cak ś projekln, in- 


wejść na porządek 


a projekt 


sadni- 


ols 


clusive poprawka Aleksiejewa, Kolo 
glogowało za projektem. 

Po tym pierwszym etapie prze- 
"szędl projekt do Rady Państwa, która 


ze swej strony poczyniła w nim 
zmian, a w tej liczbie przyjęla po- 
prawkę Hurki i i Polacy 


reg 


iskiego. 


w Radzie Państwa oddali swe gl 


zarówno przeciwko tej poprawce, jak 
i. po jej przyjęciu przeciwko projekto- 
wi en bloc. 

Projekt powrócił do Dumy. 
uchyliła poprawki Rady Państw 
chwaliła ustawę w brzmieniu 
jakie jej przy pierw 
dach nadała, I 
głosowało przeciwko 
cjewa, a 


Ta 
i u- 
taukiem, 
szych swych obra- 

Kolo Polskie 
poprawce Ale- 

jej przyjęcia, 


znowu 


pomimo 


za całością projektu. 


Obecnie projekt przechodzi znowu 
do Rady Państwa. Jeżeli ta go pizyj- 
mie w redakcji Dumy, projekt stanie 
prawem. poczyni w nim 
zmiany, projekt przejdzie do Komisji 
pojednawczej, wnioski której poddane 
być muszą aprobacie Izb. Gdyb 
Duma lub Rada Państwa projekt od- 
rzuciła, wówczas, zostalby*on: zupelnie 
wycofany, t. j. obalony.* 


się Jeżeli 


Z powodu rozpoczynających się 
obrad w 
temże 


Radzie Państwa czytamy w 


asopiśmie: 

„Warszawę zaalarmował w 
dniach przedruk z rosyjskiej „ 
w którym mieś 
chodz 4 w 
dła, i 
cych; projekt prawa o samor 
dzie miejskim w Królestwie Polskiem 


tych 
Ricczi*, 
się wiadomość, 


po- 


rogodnego jakoby zro- 


sfer decydu, 


yezeniem jest 


mee CC e 


boz odwloki t 


kal sankcję ostalecz- 
na i nie byl już z powrstem odsyłany 
Prawica w Radzie F 
poinformowana zostala jakoby 
we samorządowa musi być urzeczywi- 
sltuiona w czasie jaknajkrótszym. Wo- 
bee odbyła się puutna nara 
p= vicy i postanowiono gloso 
p ikeji Dumy. 


do Dumy“. 


tego 


„Rieczi* si 
> zed społeczeństwem 


ezeli informacje 
due z prawdą, 
p s*iem otwier 


się daleko sięgu 


w „szłość, wielce posępne pers 
Wprowadzona zostanie do 
ego instytucja, 
iając mu pewne kor: 


jednocześnie 


która zapew- 
gospodarcze, 
temu 
żelkie korzy- 
cenionem być 
bo stanowi o naszej 
narodowej i o stanowisku 
j ziemi. 

%spehnięty do roli podrzędnej, do- 
datkowej. w obradach samorządowych 
język rdzennej odwiecznej ludności 
kraju — to anomalja, z którą zdrowa 
społeczeństwa naszego nie pogo- 
Język wielkiej i paw- 
naszej w roli 


zada ciężki cios 


wszystkiemu, co ponad w 
ści natury materjalnej 
ansi, 


przez nas 


odrębności 


dzi się nigdy. 
nej kultury 
w ktłórem mogą 
śnienia*, będzi 
zarazem widow 


„narz 
a być udzielane „ 
śmiesznem i bolesnem 
iem, świadectwem 


rzeczy, które nie w każdej chwili, nie 
na każdem miejscu tak potężną mają 
wymowę, jak w tych. salach obrad, 
w momencie wprowadzenia samorzą- 
du „z poprawką p. Aleksiejewa* mieć 
będą. 
"Plumi, 
istwa 


ery glos spo- 
któremu dla 
dla wciągnię- 


lecz 


ronnictwo, 
partyjnych jego celów, 
cia ogółu polskiego w metody taktyc g= 


ne. zwane subtelnie „zmniejszaniem 
kąta o lchylenia*, potrzebne jest wy- 
kazywanie ko , a zasłanianie nie- 
powetowanych strat, które niosą nam 


podobne reformy... 


Tłumiki te jednak spoleczeństwo 
ze odrzucać poczyna; po kraju idz 
głos, coraz więcej pojedyńczych dźwię- 
ków sh w sobie, który mowi 
wyrażnie: instytucja samorządu wedlug 
ostatniej” redakcji Dumy jest nietylko 
niepożądana przez ogól 
wprost poczytywać on 
jeden 7 szereg 
sów, 


na 


polski, ale 
ja będzie za 
a tych dotkliwych cio- 
które życiu naszemu w ostatnich 
ach zadano. 


* 
* 


„Now. Wn* i „Riecz* 
że większość Rady Państwa oświadczy 
się na posiedzeniu dzisiejszem za ode- 
slaniem projektu samorządu m 


doncszą, 


2) enego: fabrykanta, u którego pracować bę- szkodzie temu związkowi. 'Pymezasem rze- 

a gly zapewnisz sobie dostateczny y imiy obrót, Pan Wesołkowski, 
ar = Pe i >~ Dyt, wtedy ani jednej chwili nie będę się done ej się że Stanisław pochodzi ze 
Ei M i Je O S E —__, wahała powierzyć przyszłego losu mojego check rodziny której klęski w czasie 


wszystko zwycięża. 


NOWELA. 
yrzekasz mi to. droga pani? — zawołał 
z uniesieniem nisław. 


— Przyrackam święcie. Przyczyny, któ- 
rych niezwykłą ważność sameś pan ocenił, 
wsżrzymują mię obecnie od natychmiastowe- 
go spełnienia obopólnych życzeń naszych. 
Wiele winna jestem wdzięczności bratu me- 
mu: wychowanie Zofji, dobrobyt, który od 


dziesięciu lat jest naszym udziałem t.j. od 
czasu gdym sobie nie mogla dać rady po 
śmierci mego męża. który byl doktorem w 
mieście Ki: tyle wyświadezonych nam do- 


brodziejstw, nakazuj 
Wesolkowskiego. 
ro 


poddanie się woli pana 
Prócz tego. sam zdrowy 
udek byłby zaporą w połaczeniu się wa- 


szem. Żofja nie posiada żadnego wogóle 
majątku: ty zaś pamie Stanisławie, nie masz 


ustalonego bytn: trzeba przeto przedewszyst- 
kiem zapewnić sobie przyszłość, a to za po- 
mocą pracy, 


Jedź więc, kochany panie, do S; tam 
staraj się nadewszystko pozyskać zaufanie 


dziecka. 


Na te słowa oczy Stanisława zrosiły 
się łzami; a pani Dolska, podając mu "rękę, 
ucałował, rzekła 


nioe przedłu- 
j żajmy bezpotrzebnie przykrej i bolesnej chwi- 
li rozstania się. Mówiłeś mi pan, że koń 
przy furtee ogrodu czeka na niego; jedź więc 
i nie zapominaj o nas. 

Stanisław przebąknął kilka niezrozumia- 
łych słów, i ucałowaw po raz wtóry 
kę pani Dolskiej i uściskawszy swą ukoc 
ną Zosię, zwrócił się ku poprzecznej dróżce 
wiodącej do furtki ogrodu. 

GRA zaś damy pozostały dotąd na miej- 
set, póki nie straciły go z oczu: wówczas 
dopiero wróciły do pałacu. 

Odjazd Stanisława był barizo bolesny 
dla pani Dolskiej. Dwa lata, przez które 
młodzieniec ten prowadził książki i załatwiał 
korespondencję u pana Wesołkowskić ro, by- 
ly dostateczne do poznania "pieknego jego 
charakteru i ugruntowania się w przekona- 
nin, że szt ie jej jedynej eórki nie mo- 
globy być v lepš „e rece powierzone; dlate- 
go też ada dna z radością na a- 
jaca miłość dwojga mlodych, pochlebiając 
sobic, że i brat nie będzie nigdy na prze- 


re- 


wojny spowodowa ły utratę m 
pnie śmierć, zdaw ał się od t 
cierpieć samej jego obecno. 
powziął wiadomość o nadz 
co do uzyskania ręki sio icy jego, na- 
tychmiast wymówił mu miejsce u siebie, nie 
wiele zwracając uwagi na prośby i przedsta- 
wienia pani Dolskiej, ani.gorzkie łzy Zosi. 
Dumny i zacofany dziedzie dóbr Miełkowice, 
oznajmił uroczyście, że siostrzenica jego ni- 
gdy, bez jego osobistego zezwolenia, nie bę- 
dzie żoną człowieka bez majątku i żadnego 


tku, ẹ nastę- 
chwili nie 
skoro więc 

Stanisława 


zuaczenią, bo mu to do jego wlasnych wi- 
doków potrzebne: a zatem tak siostia, jako 


też i jej córka, mają sobie zostawioną wolę 
wybierania między nim a Stanisławem. 

Widzieliśmy w chwili pożegnania mło- 
dzieńca, jaki pani Dolska w tej mierze wy- 
bór uczyniła. Nie wyrzekając się zamiaru 
oddania ręki swej córki Stanislawowi, posta- 
nowiła tylko odroczyć spełnienie tegoż na 
później ki jedynie poleceniu 
pani Dolskiej, Staniślajy otrzymał miejsce u 
jednego z jzamożniejszych fabrykantów 
miasta keśmy to widzieli, miał on 
odjechać, w celu zajęcia się swemi uowemi 
obowiązkami. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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dla Królestwa ‘Polskiego do komisji 
pojednawczej. 

Jest to zdaniem dzienników tych, 
jedno z dwóch ustępstw, jakie kola 
prawicowe Rady Państwa zrobić s 
gotowe na rzecz projektu samorządu. 

Ustępstwo drugie polega na zgo- 
dzenia się na pewne osłabienie nad- 
zoru administracyjnego nad instytucja- 
mi samorządnemi. 

W sprawie języka w samorządzie 
prawica i neudhardtowey pozostają 
w dalszym ciągu nieprzejednani i dali 
nawet już bardzo słanowcze wskazów- 
ki przedstawicielom swoim w komisji 
pojednawczej, ażeby nie zgadzali się 
na żadne, najmnie, bodaj ustępstwa 


w sprawie językowej. 


Nieprawdopodobne. 


Dzienniki rosyjskie z oburzeniem 
najwyższem opisują niesłychany wy- 
padek, jaki spotkał Pietrowa, radcę 
poselstwa rosyjskiego w ‘Teheranie, 
przeniesionego na stanowisko I-go dra- 
gomana poselstwa w Bukareszcie: 

Pietrow w podróży na nowe sta- 
nowisko zatrzymać się miał w Pete: 
burgu. W Moskwie nabył bilet 2 kl 
kazał wni eczy swoje do prze 
a sam wyszedł na peron kupić g: 
Gdy wrócił, pociąg byl jaż w ru 
tak że nie mógl wskoczyć i- 
wego wagonu, lecz dopiero do ostat- 
niego wagonu 3 klasy. 

Konduktor, stojący na stopniach 
wagonu, usilował zepchnąc go, tak że 
2 trudem udało mu się uniknąć conaj- 
mniej kalectwa, odepchnąć konduktora 
i wejść do przedziału. 

Oclłonąwszy nieco % oburzenia, 
zamierzał udać się do wagonu swego, 
znalazł jednak drzwi do przedziału 
zamknięte na klucz. 

Gdy po upływie kwadransa poja- 
wił się nadkonduktor, Pietrow zaczął 
mu skarżyć się na konduktora. Nad- 
konduktor nie zwracał jednak najmniej- 
szej uwagi na s ii domagał się 
w dalszym ciągu okazania bilelu. Wte- 
dy Pielrow, zamiast biłetu wręczył 
dyplomatyczny swój paszport. I to jed- 
nak nie pomoglo: nadkonduklor rzucił 
paszport na ziemię, poczem zamknął 
przedział w którym jechał Pietrow 
klucz. 


Pietrowa przemocą do 
wagonu. Wyrwawszy się 
ma, podbiegł do okienka telegrafu 
żądał blankietu, Skutkiem wzbu 
nie był w pierwszej chwili w stanie 


zredagować telegramu i podarł kilka 
blankietów, Żandarmi szydzili z niego 


głośno, a jeden z nich zawołał: „To 
warjatl* Na „trafny* domysl ten na- 
prowadziły go wyrazy francuskie: „Pe- 
tersburg exterieur, premier, Persiani* 


wypisane na nagłówku telegramu, któ- 
re oznaczały: „Petersburg, ministerjam 
spraw zagranicznych, 1 departament, 
naczelnik 


Persiani* (lak nazywa się 
l-go departamentu). + 

Wciągnięto go do kane 
darmskiej pod pozorem, że będ 
tu lepiej pisać. Zaledwie jednak 
przy biurku, dwóch jakichś lud schwy- 
cilo go za ręce, poczem powalili 
' na ziemię, związali sznurami i pobi 
do utraty przytomności. W lakim 
nie pozostawiono go do rani dnia na- 
slępnego. Na prośbę o wodę podano 
mü szklankę wód 
Nazajutrz najbli 
odwieziono Pielrow 
oddzielnym przedzi 1 
'Tweru i umieszczono w szpitalu dla 
obłąkanych. Po upływie 24-ch godzin 
przybył naczelny lekarz i dopiero na 
Skutek polecenia jego, po spisaniu pro- 
tokułu wypuszczono rzekomego warja- 
lu na wolnoś 
Pietrow wniósł ni 

gę z opisem całego zajścia do mini- 
stra Sazonowa, który zażądał ód mi- 
nistra komunikacji natychmiastowego 
przeprowadzenia śledztwa. Rzecz cha- 


szym pociągiem 
skrępowanego w 
le, pod strażą do 


znie skar- 


— 


czna, że inżynier, któremu 
powierzono śledztwo, w raporcie do 
stwierdził, iz Pietrowa nikt 
„on sam bil i szczypał 


siebie*. 


Jesień. 


Zimnego wiatru wiew 
Zawodzi jakieś żale, 
Opadły liście z drzew — 
Wirują w dzikim szale... 


U nieba ciemnych stref 
Hen, chmury płyną w dale, 
Brzmi wron chrapliwy zew, 
I szronu lśnią opale. 


Rozpoczął rolnik siew 
I krocząc ociężale, 
Pobożny nuci śpiew. 


I rzuca ziarna fale — 
A z biegiem myśli- mew 
K'niebu mkną troski... żale... 


R. SCHAEFER. 


NYDATKOWANIE KAR ROBOTNIKÓW. 


Minister handlu i przemyslu na- 
desłul do piolrkowskiego rządu guber- 
njalnego zatwierdzone p. niego w 
sierpniu r. b. przepisy, wedlug których 
ko lokaty i 
w karnych ma być 


następu- 


kapitału zapomogowego, 
zo w zawiadywaniu zar 
du fabrycznego. h 
Wsparcia z kapitalu tego wyda- 
acili 


chorym, o ile nie otrzymują wsparcia 
ak chorych; robolnicom w ostat- 
nich dw: tygodniach brzemienno: 
które przestaly pracowa pogr 
by, o ile nie wydały wsp: 1, k 
specjalne; w choroby, lub śmierci 
kogokolwi: ay robotnika, lub 

si i w razie at 


lnspektor fabryc: 
lić na wydanie wsparcia 
i z innych pow *h p 


P; ę o wsparcie robotnik wno- 
si do zarządzającego f 1, który lę 
2 je ze swą 
cznego. 
ma prawo 


zażądać od anych co 
do wł ści wsparcia 
ze względu na posiadany kapital karny. 
Sta inspektor fabryczny może 
adom fabryk ogólne po- 
ydawanie w razie po- 
trzeb ć z kapitalu karnego do 
wysokości 10 rb. jednorazowo, z W: 
runkiem zawiadamiania o tem wla 
wego inspektora. 
W razie naduż 


zwolenia na 


é w szafowania 


kapitałem karnym pozwolenie takie 
może być cofnięte. 
Kapitał karny przechowuje się 


oddzielnie od innych. Przewyżkę po- 
nad 100 rb. wnosi się do kasy 0Sz- 
tzędnościuwej w Banku na procent. 
Inspektorzy mają prawa é 
zenia w fabryce sprawoz 
z kapitału karnego 
iadoimienia robotników. 
W razie likwidacji lub zamknię- 
cia fabryki inspektor winien przeds 
w dki w celu zabezpieczenia 
i kapitalu karnego. W 
cia fabryki do ne wego właś 


wydatkowania - 


la inspektor pilnuje, żeby kapital kav- 
ny był nowonab y oddany pod za- 
wiądywanie w całości. 

Inspektor fabryczny winien pro- 
dzić kontrolę zamkniętych fabryk i 
pisywać do niej poz le kapitały 
rne do czasu prze ich do fun- 
duszu jaki ma być utworzony na mo- 
cy art. 152 ust. przem. z r. 1906. 


wa 


Z PRASY. 


Ostatnie numery tygodnika krajo- 
hodzącego w 


wy- 
szly tu prace: 
tactwo“ 
go, „K 
W. Pi ynki na Kuj 
wach* C. Apanowicza, „W` sprawie 
ludu polskiego na Węgrzech* przez M. 
Orłowicza, „Sztuka ludowa na wysta- 
wie Wileńskie, WI. 
horskiego, „Niektór e legendy hi- 
storyczne w świetle zapatrywań i ba- 
i obcych* przez M.  Watwrzeniec- 


go. 

W dziale przyrody krajowej 
dla ginące w piaskach Olku 
przez Z historji 
twe U 
prz ) 
kie rośi 
przez R. Kobendzę, 

W dziale historji i zabytków histo- 
rycznych „Mogila Wita Stwosza w No- 
rymberdze* przez J. Olszewskiego, „W 
sprawie nadbudówki na 
kowej w Wilnie“ pr 


t 


skieg Stosunki adm 

konomiezne w Króle ch na 
Litwie* pr Wanda ewicza, 
„Najwi lo Al Jablo- 


nowskiego* przez J. Baranowskiego. 

ziale podróży i turystyki „Pu- 
y Pruskie* pr t 
„Z podola Galic 


Wi. Antoniew 
skie w Beskidz „ „Notatki z po- 
przez Al. Ja- 
Ta ostatnia praca zawiera spo- 
Ą » podróżnika 
i Wice-Prezesa Towarzystwa Krajoznu 
wczego z Warszawy, który w Lipcu 
r. b, udal się w podróż naokolo świa: 
ta dla zwiedzenia v kich wybil- 
niejszych siedlisk wychodźiwa pols 
go na gruncie amerykńskim i azj 
ckim, wyg drodze 
odczyty „O ziemi rodzinnej 
tem „Ziemia* drukuje obce- 
nie dwie pra nione 
w roku ubiegłym na konkur: lego 
organu a miano = Kazi 
szyńskiego „Uk i 
skiej „Biskapie mias! 

Mnóstwo pięknych il 
pełnia bogatej treści tego cennego wy- 
dawnietw ego już od lat 4 ha- 
sla „Poznaj i ukochaj swój kraj vo- 
dzinny*. 


KRONIKA 
=== MIEJSCOWA. 


Z sali odczytowej. W odczycie 
wypowiedzianym w niedzielę ubiegłą 
p. Eug. Sokolowski wyjaśnił slucha- 
czom istotę cywilizacji i kullury, 2 
między leri pojęciami róż- 
wilizacja panuje nad myślą 
kultura zaś uvabia dusze € 
wieka. Wielkie odkrycia i wynalazki, 
sztuka, zrzes a, muzea, bibljoteki, 
szkola, rodzina, państwo, sąd i t. d. 
itd. w ko lo, stanowia i 
j, jest produktem cywili- 


zawsze daje 
e daje szczę- 
ludziom. Dz się to wtedy, gdy 
ona pozbawiona kultury. Kultura 


rozbudzajac zamiłowanie do dobra, 
piękna, p 


dności 


I dlatego 
y ii kultury 
ludzie i niemal 


spr 


cale 


cywilizowane, a jednak nieposiad 

w stopniu dostatec m kultury, i od- 
wrotnie, kultura ujawniać może 
tam, gd. iema w dostate 


acji. Ideale: 
anie cywi 
p. Sokołowskiego zawierał 
tyle materjala rzeczowego, wyglaszune 
zdania tak bogało były motywowane 
dami z historji wszechświato- 
c niepodobna w k 
ci wzmiazce kusić 
ago cdczyln dla 
tych naszy elników, którzy nie 
mogli osobiś ć prelegenta. 

W odczyty swe p. Sokoluwski 
wkłada, obok ogromnej pracy i wie- 
dzy, tyle achetnego uczucia, tyle 
7 czego, 
slucliacz 
ala zaw 
elnie n 


piero pol 


się o stre 


odczylach 
Tak też było i tym 


tego prelegenła. 
razem, 


Z teatru. W poniedziałek na 
scenie Domu Ludowego Teatr Polski 
z Lodzi dał farsę w H-akluch Jerzego 
Keydeau „Dudek“. 

Farsa ta lekka i zręcznie zbudo- 
wana (a raczej zlepion zon 
to, co dać mogla — kilka chwil śmic- 
chu. 


anie bylo dość udalne, choć 
rtystów nie 
nie mogą zrozumieć, że ti- 
ja pewne zobow va względem pu- 
bliczności, Przecież taki p, Ścldiquae 
(marsyle Londynu) byl niemożli- 
ktor hotelu — calem 0- 
il, 


eczy drobniejsze, ale 


żyli panie 
£ yna) i Baranowska (Meg 
y) i panowie Kolakowski (Pinchard) 
Puchalski (Hier nim). 

W następny poniedzialek (1 gru- 
dnia) ujrzemy komedję w 3-ch aklach 
Roberta Bracco „Prawdziwa miłoś 


Koncert na Szkołę Handlową. 
W sobotę odbędzie się w sali Domu 
Ludowego koncert na wpisy dla nie- 
zamożnych uczniów. tutejszej Szkoly 
Handlowej. 

Wyjątkowo piękny preg 
konany będzie wyl 
seowe siły i 
między innemi 
jak: Koncert e-dur Moszkowskiego na 
2 forlepjany 4 ręce. Symfonja a-moll 
ska“) Mendelssohna na 2 

4 „ai Neskow= 
z mieszany. Oprócz te- 
go program zapowiada śpiew solowy, 
kilka pieśni na chór mieszany, Wresz- 
cie komedyjkę w l-ym akcie p t 


szej młodzieży, 
zechcą posłuchać niezwykle 
pięknego koncertu. 


Odczyt. W nadchod 
lę p. Jarosław Chelmiń 
wy wygłosi w sali Domu 
odczył z dziedziny 
„Zwycięzcy powietrza”. Inter 
jący ten odczyt ilustrowany będzie 
przezroczami. 


Ludowego 
lotnictwa p. L 


Bilety legitymacyjne dla ro- 
botników sezonowych. Wydawane 
z magistralu na iag 10!/, miesięcy 
ymacyjne dla udających się 
robolników sezonowych ważne 
qgu 15 dni od daty wydania. 
Ponieważ posiadacze biletów tycl/nie- 
jednokrotnie je przetrzymywali i z tego 
powodu wynikały różne nieporozumie- 
nia na komorach, Rada ininistrów (jak 
glosi cyrkularz p. Gubernatora Piotr- 


GAZETA 


PABJANICKA. 


o za Nt 10928) posłanowila 
ć termin ważności tych bile- 


przedłu 
tów do 3-ch miesięcy. 


Zajście u zegarmistrza. W skle- 
pie zegarmistrzowskim Kolna przy ul. 
Zamkowej M 23 wyniklo  nieporo: 
mienie międz ką Józefą Ku 
wska żoną robotnika fabr 
gum em, z powodu z 
Kurcze darmowej repe 
go uprzednio z gwaran 
ślonego terminu jakoby pr 
zegarmistrza mylnie oznaczonego, 

W następstwie nieporozumienia 
Kohn zawołał do sklepu 
czem zasłonił sobą drzwi tak 
czewska nie mogla się wyd stać 
stała poturbowaną. 

Na wszezęty przez nią alarm ze- 
brało się przed sklepem dużo ludzi, 
strażnik zaś udał 3 
kancelarji poliem 
ska ze swej strony 
na strażnika oraz Kolna. 


Wycofanie marek. Nacz 
miejscowego biura pocztowo-le 
cznego otrzymal od głównego z 
poczt i telegrafów zawiadomienie, 
z dniem 14 stycznia 1914 roku zo: 
ną wycofane z obiegu sprzedaży 
wszystkie znaczki pocztowe z wyobra- 
żeniem panującego Monarchy, 

O Marki te zoslały pr ne Ww o- 
bieg z okazji 300-letniego jubileuszu 
panowania Domu Romanowów. 


Z sądu. Sędzia pokoju sądził w 
tych dniach około 60 spraw obywate- 
ı pociągniętych do odpo- 
wied i za nieporządki przy do- 
mach, Skazano ich na zapłacenie ka- 
ry od I do 5 rubli. 

— Walerję Włoda 
zał na 3 miesiące więzien 
dzież przędzy z fabryki 
Ender. 

— Antoniego Sobalę za krad 
worka z gru mi 4 wozn w dzień 
liugowy, sę: ul na 4 miesiące 
więzienia. 

— Mateusza Kopi 


Krusche i 


ę stróża kan- 
d pokoju zal 
kradzież 


€ 
kantoru. 


przędzy z teg 


Rozkład jazdy kolejek łódz- 
kich. Zarząd kolei elektrycznej łódz 
kiej opracował i wydal rozklad jazdy 
na rok 1913/14 następujących kolejek 
i kolei: kolei elektr j 
kotorow 


Kaliska z główniej 
żelaznych sąsiednich. 
tej dołączony jest plan miasta Lodzi 
z wykazaniem najnowszych ulie. 0- 
prócz rozkladu jazdy kolejek, ks 
czka obejmuje wyc i 

jadących w tramwa 
grodzenia za uszj odzenia w wagonach, 
ceny biletów kolei fabryczno-łódzkiej, 
tuksę dla dorożek łódzkich i kalen- 
darjum. Cena i wynosi 5 kop. 


Samobójstwo czy zabójstwo. 
W ubiegły piątek we wsi Kociannwi- 
cach gminy Widzew znaleziono wiszą 
70-1c- 


ce zwłoki mieszkańca tej wsi 
niego Mateusza Pawelezyka. 
Długoletnia niezgoda z mieszkają: 


cym na drugiej poiowie tegoż domu 
synem Andrzejem i inne podejrzane 
okoliczności tej sprawy zmusily, wła- 
dze śledcze do uwięzienia prowizory- 


cznego syna Andrzeja i jego żony 
Bronisławy. 
Dokładniejsze dane i rezullaty 


dokonanej sek włok do 
kończenia śledztwa trzymane 
jemnicy. 


Pożary. W nocy z niedzieli na 
poniedzialek o godzinie 2 i pól na 
Starem Mieście przy ulicy Kościelnej 
w domu Glassa wybuchł pożar. Na 
ęty alarm przybiegła Straż Og- 

ugasila zapobiegając 
"mu szerzeniu się ognia. Spali- 
zętnie chory i u- 


— W tym samym c rszczął 
się drugi pożar w Rynku X 11 wd 
mu Sztejnmanera w podwórzu w 0 
cynie, lecz ogień zdołano natychmiast 
ugasić, 


Z Kraju. 


Zakaz zbierania składek. 


W gazetach w 

my następuj Wz 

„W imieniu szerszego grona osób 

pp. Leopold bar. Kronenberg i M 

ciej ks. Radziwill złożyli podanie o 

pozwolenie na zbier ym 

kraju składek na dotkniętą nieuro- 
dzajem ludność Galicji. 

„Na podanie to na 
wiedź odmowna*, 

Zaś w Ab 44 „Cholmskc 
zamieszezono odezwę „Kus 
mitetu Ratunkowego we Lwowie“ 
zbieranie s 
narodowości Prik: 
cą aprobatą archiepiskopa Kulogju=za 

„Proszę odezwę tę. wydrukować 

w „Cholmskoj Rusi“ i gor 
wam wszystkich, aby odpowied 
nie o pomoc dla 

ęsnych, oglodzonych 
ich za kordonem. Przyj- 
z pomocą w imię C 
ści braterskiej SZĄ 
50 rub, składam do 


kich 


ankę: 


na- 


braci rosy 
dźmy im 


oj Rusi* lub do 
Bractwa Chelmskiego*. 
„Bratue”. Z inicjatywy A. Świę: 


lochowskiego i dzięki oliarności grona 
osób, puczuwających sie do obov 
ków spolecznych, w pow. Ciechana 
skim (gubernia Płocka) po 
pierwsza w Polsce „Ferma prakly 
dla chłopców włościańskich*. 
to w „bratnen* 30 chlopeów 


wloś- 


ciańskich pracować będzie pod kierun- 
kiem doświadczonych specjalistów w 


spodarstwie, ogrodzie, p. 
s uzupełniająe 
drogą sluchania wykładów levretycz 
nych z dziedziny: rolnictwa (uprawy 
roli i roślin), hodowli zwierząt domo- 
wych,  warzywnietwa, | ogrodnietw 
mleczarstwa, weteryn 
gospodarstwem, prow. 
ków gospodarczych, miernie 
uk poimocnie Oprócz tego do- 
datkowo wprowadzone będą kursy sto- 
larstwa i koszykarstwa. 
Naukę otrzymują darmu s 
kowite zaś utrzymanie (z praniem) pla- 
cą 100 rb. w ratach kwartalnych. 
Podwalinę istnienia „bBratnego* 
dala p. Aleksandra Bąkowska, ofiaru- 
jąc bezpłatnie 70 morgów gruulu i 
znaczną sumę na zabudowania. 
Walka ze strajkami. Przy 
parlamencie policji pod przewodni 
wem dyrektora departamentu Biel 
skiego ulworzona stała kom 
specjalna do opracowania środków 
walki ze i 
Departament 
szezególowe d 
no- eo dı ilośc 
by strajkuj * co do dlu- 
gotrwalości i rodzaja strajków. 
Na podstawie tych danych depar 
tament pol ji 
że w większości 
ja charakter polity 
się dają glównie w prz 
1 znaczenie cgólnopaństwowe. 
obawie, by ruch strajkowy nie 
rozwijał się w dalszym d 
tament policji postanowił 
du energieznego — jak pi 
czania strajków, szczególnie polity- 
cznych. 


W 


nji, 


de- 


el 


zgromadził 


Zdrowotność w cyfrach. Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych oplosilo 
sprawozdanie, traktujące o stanie zdro- 

pomocy lekar- 
jskiem w r. 1911. 


1,000 m 
1,000 


na niż 


szkańców (o 3,7 mniej 

w r. 1910). 

Urodzeń przypadało 44,2 ua 1.000 
w. 


mies 


Wskulek ospy, odry 
dytfterytu, kokluszu it 
1911 r. 373,302 osoby. 
ijwięcej osob chorowało na cho- 
roby żołądkowe (18,5 pre.) i za 
(16,9 pre.). 

66 pr 


szkarlatyny, 
usu zmarlo w 


chorych leczyli lekarze, 


na pomoc lekarską Wy- 
00,000 rb., z tej sumy 
d pokrył 10,6 pr emstwa 44,9 


pre., 19,8 pr 
instytucje prywatne. 


ztę osoby i 


Nowe "Towarzystwa poż.-oszcz. 


Piotrkowski komitet guberuialny do 
spraw drobnego kredytu wydal pu- 
zwolenie na otwarcie następuj 


Towarzystw yczkowo - osz 
ściowych. 

1) Rudo-pabjanicki 
stwa pożyczkowo- zgd 


siedzibą w Rndzie pabjanie 
wkładów wynosi 50 rb., poży- 
k 300 rb. i na aw. 1000 rb. 

2) Lódzkiego żydowskiego i 
pożyczkowo-c 
edzibą w Lodzi. 


pra- 


swe posiedzenia 


ne jest zażądać 
kich organizacji, by Wpro- 
odnośnė zmiany w usławie. 


Pożyczki urzędników. Wobec o- 
z prokuralorję Króle- 
» wyjaśnienia, że tow. 
wy- 
dowego nie wolno ściągać po- 
życzck % pensji urzędników państwo- 
wych, lo stwa niektóre utrudniły 
wydawani: czek. urzędnikom, oraz 

adanie, aby pu- 
ręczycielami byli nie urzędnicy, lecz 
przedstawiciele zawodów wyzwolonych 
lub kupcy. 


Prof. Teodor Dydyński. Na o- 
próżnione słunowisko prezesa Towarz, 
naukowego, po skonio Aleksandra Ja- 
blono iego, powolano na sobolniem 
zebraniu członków, prof. Teodora Dy- 
dyńskiego. 5 

Przewcdn wyberców by- 
lo to, żeby zaszczylua la godność po- 
została przy humaniście i przy jed- 
uym z niewielu już pozostałych | 
życiu profesorów b. Szkoły Głównej. 


szy inspektor minis 
P. P. Ri 
ministra o ostatni 
Warszawa-Kowelska. 
cisk na nieprawidłowe 
sygnałów ostrzegauwcz, 
wężle praskim, winę € 
calkowicie 

drogowemu. 


rozstawienie 
ch na. calym 
ego przypisuje 
zawządowi i wydziałowi 


Ludność Łodzi. 
danych statystyczuych liczba mie- 
ów Ludzi wynosi 506,111, w 
31,318 katolików, 110,538 ewan- 
gelików, 9,305 ania reformowa- 
nego, 6,27. awnych, 30,085 
marjaw 


Wedlug. ustat- 


nich 


Podpisy na telegramach. Do tej 
pory podpis na telegramie, wysylanym 
w obrębie państwa, mógł być stwier- 
dzany przez naczelnika urzędu pocz 
towo-telegraficznego, o ile podpis 
się byl mau znany osobiście. 
scenie, ha mocy rozporządzenia 
erjum spraw wewnętrznych, u- 
wierzytelnienie podpisu na telegramie 
może być uskulecznione na podstawie 
legitymacji, przyczem wysyłający de- 
peszę powinien dodać przy swoim 
podpisie „paszport* (albo odpowiedni 
dokument) przedstawiono właściwej 
instytucji. 


Paszporty zagraniczne. Wedlug 
nowego  rozporządzen gubernatora 
piotrkowskiego, paszpor pamiczne 
kupieckie I i LI yillji, wydane na r. 
1913, ważne są tylko do |-go listopa- 


da r. b. W ten sposób kupiec, pra- 
gnący posiadać paszport na dalszy 
czas, obowiązany jest wykupić patent 
gildyjny na rok 1914. 

Dotychczas paszporty kupieckie 
zagraniczne ważne były do 31 grud- 
nia każdego roku. 


Plomby. 
i handlu z 
bernatoró 


Ministerjam przemysłu 
wiadomiło tulejszych gu- 
że w wielu fabrykach su- 
kna i wyrobów wełnianych dla wpro- 
enia w błąd publiczności zaczęto 
używać niewłaściwych plomb fabry- 
cznych podobnych do plomb celnych, 
nakładanych na towary zagraniczne. 
Z tego względu ministerjum wydało 
nowy przepis, na mocy którego fabry- 
kantom wyrobów sukicnnych wolno u- 
żywać tylko plomb plaskich niepodo- 
bnych do celnych. 


nich. Ministerjam oświaty 
miło kuratorów okręgów naukowych, 
że uznało za możliwe wprowadzenie 
wykładów stenegrafji w wyższycę kla- 
sach średnich zakładów naukowych, 
ile za kaźdym razem uzyskane %0- 
stanie pozwolenie kuratora okręgu na- 
ukowego, 


Drożyzna skórek zajęczych. W 
<statnich czasach, z powodu nastania 
mody zagranicą neszenia fuler zaję- 
czych, skórki zajęcze u nas podsko- 
czyły znacznie w cenie. Obecnie ce- 
na jednej ski jęczej dochodzi do 
1 rabla, Również wzrosła niepotnier- 
nie cena skórek króliczych, 


Z Chełmszczyzny. Gubernator 
i polecil podwładnym sobie u- 
rzędnikom administracji, ażeby 2 lud- 
nością  włościańską obchodzono się w 
biurach v h urzędów ze spe- 
j tri uprzejmości, 
chowania się u 
i zależy w du- 
chelmszczyzny. 


zaznaczają 
rzędników adiminisi 
żej mierze prz 


Wydanie metryk. Senat wydał 
bardzo domosłe rozporządzenie w spra- 
wie sposobu wydawania kopji metryk 
(w pełnym wypisie). 

Dotychczas wypisy z ksiąg me- 
tycznych wydawano w liczbie nieogra- 
wiezonej — stosownie do rozmaitych 
okoliczności życiowych, a więc dla 
w związki małżeńskie, dla 
zyskania zatwierdzenia praw spadko- 
wych itp. : 

Obecnie senat wskazał, że wypisy 
metryczne mogą być wydane raz jeden 
tylko, zaś przy powłórnem zapolrze- 
bowania wydawane być winny tylko 
krótkie nolatki z treści zapisów me= 
nych. Powstaje, jak słusznie za- 
znacza „Warsz. Myśl“ pylanie, czy 
podobne notatki będą posiadać wagę 
d kumentu: 1) dla sądów okręgowych, 
2) dla osób urzędowych przy sklada- 
niu podań o przyjęcie na slużbę, 3) dla 
zakładów naukowych przy dopu: 
niu do egzaminów i nawet przez pa- 
ralje kościelne — przy dokonywaniu 
rozmaitych obrzędów cywilnych itp. 

Nie określono dotychczas formy 
tych „notatek“. 

Największy dochód ze wszystkich 
kolęi na kuli ziemskiej, przynosi, we- 
dlug wyliczeń „Tlustraliona*, kolej 
warszawsko-wiedeńska (496 franków 
od kilometra), za nią idzie kolej Lan- 
cashira-Jorkshire (459 rauków od ki- 
lometra), koleje w Alzacji dają prze- 
ciętnie 231 franków od kilometra; w 
Belgji 199 fru..ków, w Austuji 148 tr, 
we Włoszech 107 ir, w Hiszpanji 102 


„we Francji od 105 do 228 fran- 
, w Chinach 121 franków. 
Walka ze strajkami. Ostatnie 


strajki, jak donoszą gazety rosyjskie, 
spowodowały, że przedstawiciele zox- 
ganizowanych fabrykantów zajęli się 
sprawą walki z ruchem strajkowym. 

W tym celu rozesłano do posz- 
czególnych fabrykantów kwestjonarju. 


co do p iegu strajków, wynikają- 
cych w ich zakładach przemysłowych. 
Niezależnie od tego fabiykanci 


chea skorzystać z obeeneg: ruchu slraj- 
kowego w tym celn, by slaruć się u 
u o zmniejszenie podułków „wobec 
t poniesionych wskutek strajków*. 


PABJANICKA. 


4. GAZETA 
s e Tokio; a 
e Swiata. ti spasiew pismie 
ne* i ošwiadezyl się z 


apończy 
on w 


„Sprzedawca“. tym przy- 
betu 


w Ch 


zo założoną zostala przez 


polaka, Jozefa Mierz codziennej, 
handlowa, w czasu, podez: 
cisk zało: belu łacińs 


tydzień. Oczy 
ty opór wyznawców trad 


nie typu idealnego polskieg 
cy, jakich nam brakuje j 


` mało jest 


„Dobry sp edawca za f on nawet może lat z pięćdzie- 
ceniony u na pod tym względem A , w końcu się go jednak prz 
piero amerykanie docen Aki chir kie 
handlowca-sprzedawcy. T 
się zasłażone uznanie p. J Jak sł 
skiemu z chęć wypełnieni znaczne koła japoń j intel 


w wy łceniu polsk 
pragnacej poświęcić się handlowi. 

Oprócz prowadzenia szkoły 
rzyński wydaje pismo pod tyt, 
, w którem zaznajamia czy 

sychologją sprzedawniciwa, 
sprzedawcy sklepowego itp. 


również GALEN ię za reformą. 


Dlaczego mieliśmy chłodne 
lato? 


W odpowiedzi na pytanie pow 
sze pojawiła się w ostatnich cz 
h nowa hipoteza, kłórą tu 
ze względu na interesu- 
ie chłody tego- 
zy z wybuchem 


Alfabet japoński. 
W kołach 


inteligencji ja 
„poruszono sprawę Wprowad 
abeln łacińskiego, zamiast do- 
anego trudno doś tępnego 
pbetu japońskiego. Burmistrz mi 


Katmai na 2 Ą 
r. Wulkan wyrzucił 
, masy popiolu, które mogły dos 


wysokości 12 kil metrów i roz 
się po ych warstwach atm 
Popiól ts j 

gi może się 


tanowi 


+ od k ń- 


inso- 


intensywność 


Jednocze 


iż blękil nieba nie 
k zwykle, niebo mialo 
ny odcień. Zjawisko 


to trwało i w bież n roku i aczkol- 
wiek usłonecznienie v 
nia, to j 
ny defie 


pól m 


otrzymywaną od słońca ilości 
Na poparcie tej hypo 
a stosunki ba 
57 i` 1888 r., poprzedzonych ró- 


wulka- 
niem :0l- 


przez potężne wybue 


Taryfa celna a kapelusze 
y I 
damskie. 


W tych dni: 
wa amerykańska 


la w życie no- 
celna, która 


th wes; 
taryfa 


zawi 


pomiędzy innemi 


a zakaz w PER 


wadzenia do Ameryki piór 
Przepis ten w low: 
ochrony zwi G dy więć W ubi 
nie dzielę do RAJ nowojorsk 


wee pasażerskie, 


Ki Kinlinowi ie 
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zówki zwró- 


adne rate: 


nsatlanty 


j uwagi na 
w Ameryce, aby w przy- 
e scen podobnych. Dyre- 


ulogicznego w Nowym 


Jorku, p. 


Hornaday. który spowodo- 
wal prz » odnośnego przepisu w 
ustawie nale obec nie w Ame- 
ryce do ludzi, najbardziej znienawidzo 


nych przez kobiety. 


Chleba lub pracy. 


rakteryst 
ę w tych du 
z waku; 


„wypadek zda- 
ch w Budapeszcie. 
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chleba lub pracy“! 
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ZO EZEN 


I A. 


Pabjanice, ul. Garncarska, plac Fiedlera. <= 


[MS Tylko jeszcze parę dni! 


Panoptikum, Panorama 


w Panoramie, świeże obrazy, bardzo ważne widoki 
Wejście do panoptikum 15 kop., 


We wtorki i piątki anatomja otwarta wyłącznie OLA PAŃ. == 


PABJANICE === DŁUGA 8. 


Niniejszym podajemy do publicznej wiadomości że od 1-go Października r. b. 
połączyliśmy nasze stolarnie, które nadal prowadzić będziefny pod firmą: 


„BRACIA RICHTER” ; 


Zakres naszej działalności obejmuje głównie urządzenia SYPIALNI, 
JADALNI, GABINETÓW MĘSKICH w ID guście, zarówno jak 
i droższe meble kuchenne. === 

Wszelka korespondencja będzie podpisywana przez jednego z nas, nato- 
miast wszelkie zobowiązania i weksle solidarne przez obydwóch współ- 
właścicieli z pieczęcią firmy. = 

Wobec powyższego prosimy W. P. o przyjęcie zapewnie nia że wszelkie 


powierzone nam łaskawie zamówienia będą WODE Ściśle, fachowo i 
I 


nadzwyczaj starannie. === 


Polecając się W. W-ym Panom po- Bracia Richter. 


zostajemy z głębokim szacunkiem 


HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 
Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Koloajalno-$pożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO w=» 


ULICA DŁUGA N AL. 


PABJANIOE 
Poleca Szan. Publiczności na nadchodzące święta powyższe 
artykuły w najlepszym gatunku i wyborze po cenach nizkich. 


w Europie 


do obydwóch razem 25 kop., 


== 


S"LEPOM ŁOKGIOWIA 


F BRYK N NA OKRYCIA, KOST, JUM 
NA GARNITURY MĘ: A 


Codziennie od godziny 2-ej do 1l-ej wieczorem otwarte 


Tylko jeszcze parę dni! "B 


i największe 


Muzeum 


do muzeum anatomicznego 15 kop. 
dla dzieci tylko panoptikum 10 kop. 
Włlaściciel K. STEFAN. 


i WSPÓŁOZIELGZYM = = 


(020-52-28) 


SAKI i PALT 


A) 
A NAUKA HAFTÓW u 
ORAZ INNYCH RAY SE ROBÓT 


Lokcjo © 


ELŻAONSKA, Sg in. i. 
DD) 


ODP PIOTRKOWSKA 85 4 PIOTRKOWSKA 85. 


KURSY SPECJALNE 


1) Kurs tkactwa, 2) Kurs na majstrów tkackich. 
Czas nauki 1—3 miesiące, 4 Opłata 20—50 rb. 
Go młodo zo A E al} nowy kts. 


Pracownia Ubiorów Męskich 
W. BYSTREGO 


Ulica TUSZYŃSKA róg Bugaju. 


wykończa podług naj- 
2290-10-3 


PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 


J. GABRYJANCZYKA. 
ULICA WIEMIECKA Ne 9. 
Przyjmuje obstalunki 
ałów i własnych. 
wybór materjałów 
a 0 o o graniczn 
Wykonywa roboty gustow. i dokładnie 


ej mody. 


Przy zakupie towatów prosimy 
powoływać się na ogłoszenia umiesz- 


czane W „Gazecie Pabianickiej”. 


a AK 5 Š 
zi aanko we. Ul: Fabry- 
a 5 8-4 
sz P> MAMI RA 


Mieszkanie składające się z 5 pokoi 


ygodami w domu Towa- 
ędnościowego 


m A 


IE” Od soboty 22-go do poniedziałku 24-go listopada demonstrowane będą wspaniałe obrazy "BE 


wd>pm+ 


Zmiana programu we Włorki i Soboty. 


DZIENNIK GAUMONTA, 


Narzeczona Iwa -= [CZARNA KULA 


Ż RAZEM CIASNO A 
Początek przedstawień w dni powszadnie o godz. d wiza. w dj ze: o M 3 po potud. 


kronika ostatnich wydarzeń. 


SAMEMU 


KUBUSIOWI 


CIEPŁO, 
Wspaniaty dramat 
z życia współczesn 
w 3-ch częściach 


wspaniała komedja. È: 
= Dyrekcja. 


nader komiczne, 


Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. 


W drukarni St. Stefana, Zamkowa li. 


